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W ym unj Jtńcu i  wojennych.
W  ciągu czterech lat obecnej wojny dostały się 

do mcwoli meprzyiae.tlskiej c<>te gr< mady żołnie­
rzy, nal-żących do armii walczących. Byli mięazy 
nimi zdrowi, zdatni jesztze do ntszenia lorom byio 
tez i wielu raanych i chorych, którym w normel 
oy a warantach należało r ę zupełne uwolnienie 
z s eregow. Lisem ty eh rstitaich Zajęło się S.o- 
warzysiien.e Uzirwonegf- Kzyża, obeiaiuiąc w swe 
ręce ak yę wymiany i ńoOw między państwami po- 
Zi/Stującem; ze sibą na woj-euej stupie.

Ta międzynarodowa au ar.n-taraa dz.»łalność 
„Czerwouego Krzyża14, spotkała się z nąidmej idąccm 
poparcięm w.-zysjŁich rządów.

> B il l  k n u i t  v c|  M iry * Mok>-7yi>,k*, p m a d o n n * 
opery warszawskiej

Ż ołnierze au stry accy , k tćrzy  dostali się  do n :r- 
woli ro R y jsL e i, w yw iezieni zo .tali w głąb R osyi, 
przeważane zaś na S y b ir , gazie , zw łaszcza ranni 
i chorzy p -zccicrp ieli w iele, nie przyzw yczajeni do 
o streg o  tam te.szego  k) m atu. Oni też  byli p ierw ­
szym i, którym  pozwolono pow rócić do c jc iy z u y  
Zanim się to jednak sła ło , w ie k  upłynęło czasu, 
w ele musiano dołożyć starań , by  izocz do s^ m ka 
doprowadzić A  gdy ju ż w szys.kn  pom yślnie z a k  
tw ior o, bieduycn in w aid ó w  czekała ieszuze b t id ro  
u^iąr.liwa droga, wiodąca przez całą R osyę i Szw e- 
cyę do g ram c n iem ieclrch , skąd dopiero obstaw iano 
ich do kr.-ju o jczy steg o .

W y * l i »  J - ń t f t -  u t f a r n y e h :  Jeńcy  au stry* ko-w ęeierscy, w racający z niew .1: ro .y j<kiej, po u r ib r r fu
da Saso iitz  \ —'ot. Buta)

W y a 'a n a  | 4 < 6 *  * o i i i i ) t k :  Au tr - ifc r i  jen iec, 
k u b is t a  cu oi-zy . po powrocie z u e .r o i. ros js » 'e '

i Fot, Bula)

z „O eow ieści14, czy  Mimi z „^ y g ah ery f4* i T a łjan a  
z „ O i-g in c 14 zna du 9 w niej niezrów naną ii tar- 
p reta  orkę. R -k  r  l p o w o d z ią  odnosi M k izycka 
ja k i  przedstaw .cielka B u .t  ,f ly . G łos drga endo 
wnym dźwiękiem m etalu, a g ra , daleka od sceni 
czn^gc szablunu, w z n s z a  szczerością i p rostotą  
w yrazu.

K o n cert krakow ski zaw iera w p rcg ra n re  same 
a iy e  z tv cb  oper, które stanow ią głów ne pole po- 
pisil a rty stk i W  ko cercie  w tż tiie  udział niedawno 
zaw ’ąza»y „K rakow ski zespół k am eraln y*, którego 
douychczdSAwe w ystępy pow itano zgodnie chórem

I  nic też  dziw nego, że w obec tych  w arucków  
ty siące  z r ie b  nie ogląda już sw o je j ziemi,, t le  spo 
częli na w ieki pośród obcych

Punktem , w którym  i  środkow ała s :ę d z iik ltu ś ć  
„Czerw onego K rz y ż a “ na p d u  ^ y m .an y  t m ó w , 
był do ą1 SLokhclm , szw td zki „ C itrw o n y  K r z ;ż “ 
zasłużył się  też  n; d iW ic z a jr ie  na tem  polu, ota 
cza;ąo m-der sum 'r-tną i skuteczną opieką j*ń  ow- 
iuw aiidów , w raca jący ch  do sw oich z pośred śm egów  
i lo^ów Sy biru .

I  iustracye, jak ie  zam ieszczam y w niniejszym  
num erze, j rzt d .taw ia ią  przy jęcie  jtń  ów au stiyack icb  
pow raca ących z niew oli r js y .s k ie ]  na g ran icy  me 
mi ck iej w Sassn itz  P rzybyli oni tu ta j na okręt .ch 
pod opieką szw edzkiego „C erw ooego K rzy ża14. 
Losem  ich za jął s e m d ta  s p e c a ln y  K om itek, utwo 
rzouy z pcś/ćd m iejscow ej ludności, a w speu ngany 
i popiera y  skutecznie prz-z  w szystkie w arstw y­
spo! w z 'ń itw a . Na tv rh  sam yeb ok rętrch  o o w .aca ją  
do R  >syi ro sy jscy  j  ń :y  iuwalid i, uw clni c :  z t ie  
w rli a n stry a ck ifj i niem ieckiej w drodze zamiany.

Obecnie. po zaw arciu pokoju z R > syą, ak iy a  
w ym iany j i ń  ów  nie napotyka jn ż na tak ie, jak 
poprzednio, trudności.

W ja U m  I * i a 6w v a | e n u y e h ; ta m iie i op ebi > »d j-ń » i t i i  w S v * r j i z  u ita  w r» c jją :y c h  z new olt ro>yj.blnj
bziouuów aim ii »U8try»ckiej .F o t. Bata)

Z s ili koncertowej.
W  niedzielę dnia 17. b. m. wystąpi w K*a- 

kowiew sah Sikoła na koncercie, urządzon .® przez 
Krakowskie B nro koncertowe, pnuiadonna opery 
warsza^ sk'C|, p Mokrzycka, której występy na 
scenie krakow kr-j i warszawskiej są jtónym Ló- 
cu<hem tryumfów. Publirzncść wita zawsze zna­
komitą śpiewaczkę z zadałem, p rsa  nie szczędzi 
jej eutuzyastycznych pochwal Zdum:fW»ją-a jest 
skala tald"tu p. M k^zyckicj. Mimo p»-zrWi.gi pier- 
wiartków lirycznych w jej głosie, sprosta era każ­
dzi patoyi: caró vno żywiołowa, dr.matjczua Halka 
i Toska koloratukowa Yroletoa, liiyczna Antonia


